
G A Z E T A  LWOWSKA.
W  P  i ą t e k  d n i a  20.  L i s t o p a d a  1 B 1 2 .

W i a d o m o ś c i  k r a i o w e .  §• , 8 ' Jeżeliby f a s s y a , lub i a k owa inna
ugoda  względem dobr  nieruchomych,  przez 

Z e  Lwoioa. —  Dn ia  15. b. m. p r z y b y ł  u y r o k  sądowy w tym przeciągu cz.ssu za 
tu sztab i i batal i iou pieszego pułku B e l l e -  nieważną uznana b y ł a ,  tedy  summa fassyo- 
g a r d e g o ,  a dnia 16. sztab i 1 batali ion pie- nalryi ,  i wszelkie inwestytury  fin veslitura a )  
Sze^o pułku S t r a u c h a .  p.a.#rócone by dź  maią kupuiącemu , cz y l i

D Wczoray ,  to iest d. 18. b. ni. nadciągnęły  umawia jącemu się,  lub sukcessoróm i eg o ,  
tu p r z e c h o d z ą c e  d wa  sz wa d ro ny  p u ł k u h u z a -  sposobem w poprzedniczych §§fach względem 
r ó w  F r i m o n t a .  innych należytości  pieniężnych przepisanym.

Z  W iednia. —  Dokończenie (przerwanego §. 19. Jeżeli na dobrach rew in d y ko w a-
u> przeszłym  ISrze G azety n a szcyj Na y wy ż-  nych  znayduią się iakie summy inwestowane  
Szego Reskryptu Królewskiego,  wydanego  do tytułem meliioracyi , które w czasie za s z ł ey  
Wszystkich Hrabstw Królestwa  Węgierskiego,  iuż  skali oszacowane j w  c zęści  w y p ł a c o n e  
W z g l ę d e m  s t o su nk ów  pieniężnych pomiędzy  zostały,  w części zaś skrypt  na nie iest dany,,  
p r y w a t n e m i :  * * te dy  zaległa ' i  dłużna summa podług  d at y

§. 16. Jeżeli kupu jący  n a b y w s z y  dobra .skryptu zapłaconą b y d ź  musi,  wy ię ty  iest  
iakie tytu łem praw a wciąż  t r w a j ą c e g o ,  albo jednakie ten p r zy p a d e k : gdzie posiadacz dobr ,  
tez  doczesnego, przylał  także na siebie długi w  posiadaniu których m ó g ł b y  b y ł  d łuże y  
na  dobrach tych bedące z tym o b ow ią z ki em :  jeszcze: zosta w a ć , zrzekł  się posiadania tego 
„ i ż  ie za s po ko i ,  reszf.uiacą 2aś summę prze- pod tym wy r aź ny m  w a r u n k i e m ,  aby  mu 
daiacemu o dd a “  winien iest tenże w  takim ilość oszacowaney  inwestytury po upłynieniit  
pr zy p a d k u ,  ieżli war unk om  kontraktu ieszcze oznaczonego czasu w y p ł a c o n ą  b y ł a  w  war-  
za d o s y ć  nie u c z y n i ł ,  onychże dop ełnić ,  a tości konwerrcyyney,  i zupełnie wa żney  ma-  
przeto pospłacać długi z dobrami  wraz  przy- nety ;  w t y m  przypadku musi by dź  d ług tym  
i ę t e , w stosunku do c z a s u ,  w  których  za- sposobem w y p ł a c o n y m ,  laki  dla obwarowa-  
ciągnione b y ł y ,  pozosta łą  zaśi ilość k u p n a ,  nych płaceń w rnouec iekonwencyyney , iednak-  
- o dług  skali  stosownie do czasu zawarc ia  że bez wyrażenia pewnego  gatunku monety  

ontraktu pr zedaźy  lub w y d a n e g o  s k r y p t u ,  iest przepisany.  _ 
zapłacić.  §• 20' “ os iadacz  zastawu winien iest

p o tekov

kocet lami  badz  przez óessye cz y n n y ch  skry- w y ż ć y  w  tóy mierze postanowiony 
Kocetiami,.  o ą  t j  i  21.. Jeżeli posiadacz dóbr zasta wnychy
ptó.w zasppkoione y  y ,  z - p 1 powróc ił  właścicielowi '  posiadane prawem*
żane  b y d ź  matą.  Jeżeli  za kto srał  się p o *  s ^  poprzedni-
dłużnikiem za  drugiego,  1 albo skrypta na z a s i ą g u  ■«, , k r
Sie p zyięte podpisaf ,  a lbo też dał  nowe czo skryptem dłużnym ua summy będące 
z  od w  o hi ni e m s ie na datę p i e r w s z y c h ,  t e d y  na tychże dobrach,  tedy odbierze sw o y  Ka- 
w ip ien ies t za s po koić d ług podług d at y  p . t a ł ,  pomimo poznieyszey  daty  s k r y p t u ,

niieu w s i   ̂ o w e d łu g  w y m i a r u  o w e g o  c z a s u ,  w  k t ó r y m  z a ,s k r y p t u  d a w n e g o .  &  J  0
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sz ła  i n w e s t y c y a ,  ieźli t y lk o  w  sa m ym  sk ry ­
pcie w y r a ż o n e  iest odwołanie  się ’ na czas 
d aw n i ey sz ćy  zas z łey  inwe sty tury ,  lub na 
zas taw  w  pytaniu będący .  Yv takim -zaś 
przypadku gdzie się st rony u m ó w i ł y  wzglę­
dem tego, wiele przyydzie  zapłacić  w pienią­
dzach pa pi er ow ych  za  ieden Złoty  Ryń. kon­
w e n c y j n y ,  w y r ó w n a n i e  według  teyże u m o w y  
.slion przedsięwzięte b y d ź  ma.

§. 22. Jeżeli posiadacz zastawu , po 
cząs tkow em  zaliczeniu sumro aukcyonalnych  
f surnmce auctionales)  , o t rzy ma ł  w  mieysce 

• d a w n y c h  no we  skrypta  zastawne,  w który ' h  
czas inw estowanych  cząstkowo suuim iest 
w y r a ż o n y ,  tedy  t« inwestowane  surrmy mu­
szą mu by dź  powrócone  podług o w e y  w a r ­
tości ,  iaką  mia ły  będące w obiegu pieniądze 
w tym  -czasie,  k ieay cząstkowe te summy 
za l iczane  b y ł y .  Co się tyc ie  takich skryptów 
d ł u g o w y c h ,  w  którychby  umówione  surnmy 
ty tu łem i n w e s t y tu r y , m el t ioracy i , lub odstą.  
pienia od -warunku kontraktu zastawnego 
j a z e m  połączone b y ł y ,  uważać  na leży to, że 
część summ w  z ł o c i e ,  srebrze lub inuey 
t y m ż e  równey  monecie na dobrach będąc,? , 
ieżeli  to przez spisane w  tey mierze skrypta 
lub przez o d w o ł a n i e  się na kontrakt  zas ta­
w n y  d ow ie dz io n ym  b y d ź  m o ż e ,  skali nie 
podlega.

§. 23. Jeżeli z osnowy testamentu oka- 
zuie się iaśnie -wola tes ta tor a , iaka óti część 
inaiątku swoiego na wypłacenie  legatów użytą ,  
a iaka tes ta me ntow ym dziedzice m swoim w 
sukcessyi  zosta wio ną  mieć chce ,  zamierzony 
przez testatora stosunek między legatami a 
sukcessyą dla dziedzica przeznaczoną,  zach o­
w a n y  b y d ź  ma bez względu  na t o ,  iż te- 
raźnieysza wartość  m aią tk u,  różni  „lę od 
w y k a ź a n e y  przez testatora wartośi  bądź przez 
zasz łe  od tego czasu w stosunkach pienię­
żn y c h  o d m i a n y ,  bądź  przez inne przeciwne 
zdarzenia.

§. 24, Le gata  w  testamencie wyraźnie  
-wyszczególnione,  w y p ła c on e  bydź maią vr 
naturze;  te z a ś ,  k tóre  położone Sa w  o g ó l ­
no śc i ,  podłu g  wartośc i  bedacey  w  ó w y m  
czas ie,  w  którym testament by ł  zrobionym.

- G d y b y  zaś maiątek zm nieyszy ł  się wśród 
tegó c z a s u ,  tedy" Legataryusze ponieść maią 
stosowną detrunkatę ; co t a k i e  i w  t ym  
przypadku z a c h o w a ć  na leży ,  gdzie spuścizna 
po ucz y n io ny m  iuż testamencie bądź przez 
iaki przypadek  , bądź też przez przeciwne 
okoliczności  czasu znanieyszyra się,

§.25.  Jeżeli zaś czas sp bania  testamentu 
z pewnośc ią oznaczonym , albo też dostate­
cznie dow iedz ion ym b y d ź  nie może,  w  lafcim 
raz ie  cz as ,  podług  którego potrzebne może  
w y r ó w n a w e  stosownie do skali  przedsięwzie- 
tem by dź  ma , od dnia śmierci testatora 
naznaczonem b y d ź  powinien.  Jeżeli  z okol i­
czności  zasz łego  podziału p r z y p a d ł y  iednemu 
z wspó łdz ie lą cyc h  skrypta  d łu gow e c z y  to 
passiya czy  u ctiv a , spisane przed czasem na ­
stępującego podług  skali  w y r ó w n a n i a  , dru­
giemu zaś wspć{dzie lącemu n o w s z e  sk ry pt a  
d łu gow e , daw ne  zaś* skry pt a  w  d a w n y m  
swoim stanie po zos ta ły ,  i przez późniey  n a ­
stąpione w y p ł a t y  lub w y m i a n y  za  nowsż© 
skrypta za dne y  nie po d p a d ły  odm ian ie ,  
wtenczas  prostowanie  p ierwiastkowego p o ­
działu nastąpić powinno.

§, 27. O y c o w s k i e  kapi ta ły ,  które p o ż y ­
czone zosta ły  początkowo monetą konwencyy ną  
a- przez następne sp łacanie z e s z ły  na war-  
tość pieniędzy pa pi er ow yc h  podlegających, 
tabei li  w y r ó w n a w c z e y , ieżeli oprócz tego 
skrypta  na  ka pi ta ły  te spisane maią  datę 
p ó źn ie y s za ,  nie mogą by dź  podług  paerwia- 
s tk ow ey  ick wartośc i  żądane  c d  aukc . i - o r o w ,  
k tórzy  sie t y l k o  zasto sow ane m da skal i  w y ­
r ów nan ie m  kontentować maią.

§. 28. Jeżeli w d o w y  o b w a r o w a w s z y  so- 
b v  roczne  summy zamiast  dochodów należą­
cy c h  się im według  myśli  praw a bądź z k o n ­
traktów przed ś lub nych, bądź  z testamentu , 
lub z dóbr  mężowskich,  t a k o w e  podług skal i  
w y r a c h o w a n e  summy na utrzymanie swoie  
sądzą b y d ź  niedostarczaiącemi,  tedy  albo irn 
roczna  Summa w  stosunku do teiazniey szych  
d och od ów  dóbr  w y z n a c z o n ą  bydź  musi,  lub 
też w d o w y  z o d w oł a n ie m  się na kontrakt  
przedślubny lub testament ,  sądo-wn.e o tez 
summy dopomnieć się maią,  które im podług 
p r aw a  i szłuszności  przysądzane  by dź po­
w i n n y ;  sukcessorowie zaś ob ow iąz ani  są 
płacić w d o w o m  przez czas t rwaiącego pra­
wnego sporu podług skali  su r n m y  z mocy 
kontraktu należerą  się , która  późniey- w  
poraebunku przyiętą b y d ź  ma.

§. 29. P ra w n e  wyposażenie  w d ó w ,  ma 
im b y d ź  płacone monetą w obiegu będąca; 
wypo saż en ie  zaś zapisane , ieżeli t a t o w y  
zapis nie b y ł  u cz yn ion y  na monetę kotiwen- 
cy yn ą  w ogólności,  lub tez na pewny gatunek 
srebrnśy lub z ł o te y  monety,  płąćic. się ma 
według  tey  wartości  , iaka b y ł a  w czasie z<Xt 
w a i c i a  kontraktu wyposaża jącego .
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§. ,30. U g o d y ,  które przez obie strony 
ca łkowic ie  dopełnione zostały,  nie podlegaią 
w c a l e  n in ie jszemu urządzeniu.  Jeśli zaś dość 
pieniężna przez stronę godzącą się przyrze­
c z o n a ,  w całkowitości  lub w części nie zo- 
stfcbł l esze,e z a p ł a c o n ą ,  tedy ma bydź  o d ­
dana  podług skal i  stosownie do tego cz as u ,  
W kt ór y m  ugoda stanęła.

§. .31. G d y b y  zaś przedmiot ugody t a ­
ko we  sk ładał  Summy , które przez w z g l ą d  
na d a w c o ś ć  s w o i a ,  albo skali  me podlegają,  
lub też pochodzą  od c z a s ó w ,  w  których ie- 
szcze skal i  n e b y ł o ,  w t e d y  cwc.  część sum ­
my z ugody  w y p ł y w a j ą c a , względem którey 
godząca się strona przez samą tranzakcyę do- 
Włeśdź m oże ,  iz ona skali nie podlega,  lub 
z  wc ześ nie jsz ych  przed skalą  będących  reszcze 
c z a s ó w  po chodzi ,  płaconą bydź  ma podług 
p r a w i d e ł  przepisanych Wzguidem innych skr.  - 
p i ó w  d ł u g o w y c h , to iest podług wymiaru  
Czasu, w  kt óry m  zap adły .

§. 32. Długi  za  trzeciego p r z y i ę t e , ie- 
i e l i  z osnowy skryptu przez dłużnika danego 
okazuie s ię ,  iż długi te b y ł y  d a w n e m i , i 
ieżeii prócz tego data dawnieyszego skryptu 
■wyraźnie iest przytoczona , płacone by dź  
raaia wedfus: dawnóś.ęi długu pierwiastko­
wego.

§• 33• C e s s ye skryp tów długowych,  lub 
innych  k o n t r a k t ó w , Stosowane bydź maią 
do  d i w n o ś c i  fundamentalnego sk ryp tu ,  lub 
kontraktu.  D ł u ż n ic y  maią przeto należytość 
s w o i a  składać według  różności  da ty  i osno­
w y  spisanego fundamentalnego skryptu lub 
kontra kt u ,  sposobem w poprzedniozych §§fach 
oznaczonym.

§• 34. Jeżeli kto dług s w ó y  zaspokoi!  
przez skrypta  czynne (\activa) ustąpione sobie 
od kogo  innego,  i da ł  za  to w ł a sn y  s w ó y  
sKrypt nie o d w o ł u ją c  się na daw nje ysz y  
ko n t ra k t  i datę o n e g o ż , tedy  dług t y m ’spO' 
sobetn zaciągniemy,  w  miarę czasu, v,7 którym 
póznieyszy skrypt  spisanym -został,  zapłacony  
b y d ź  powinien.

§•' 35- Jeżeli w mieysce d aw ny ch  powró-  
eonych skry ptów  d ług ow ych  spisane b y ł y  
f  o w e , z  odwołaniem się w  nich na dług 
duw nie ysz y  i z w y r a ź n ą  wz mianką  d a t y ,  z a ­
p łaceń.e  długu podług dawności  pierwszego 
skryptu  nastąpić po wi nn o;  ieźeli zaś w skry  
ptacłi pó źn ie jszych  nie odwołano  się na da- 
wnieysze  ich d a t y ,  wtedy nastąpić ma sto- 
so vne do skal '  wy równanie w « u g  dawności  
poź. i ieyszych skryptó.w d ług ow ych  ; co  także.

we  w?zelk'ch podobnyc  
z których podobne w y n i k a j   ̂
należy.

§. ,36. leżeli  skrypta  d ługowe lub inne 
kontrakty p zed d. i5 tym  Marca r. i g i i g o  
spisane,  zawieraią  w  sobie len w y r aź n y  vva- 
runc-k; ,,i? summa kapi ta lna  złożoną bydź  
ma wzu peł ney  imiennóy warzóści tych pie­
niędzy,  które podczas wypłacenia  w biegu 

zn ajd o  w;,ć się b c d ą , “  w t e d y  warunek ten 
za niebądący ma by dź  u w a ż a n y m ,  a przepi­
sane summy oodług prawideł  w y ż  ustano­
wionych wy płacone  i przyięte by dź  muszą.

§•3/'  NaIeży(ości pieniężne,  w y p ł y w a ,  
i ą c e  podobnież z bankocetli  po dn;u ją tym 
Marca  r. lS ^ g 0’ które warunkiem w  poprze­
dnim wymienionym są obostrzone, m i g a  
b y d ź  tylko w wartości  w y r ó w n a  wczey  z o ino- 
nyclj. bankocetli żądane,  a zatem dłużnika do 
wiekszey zapłaty  obow iąz.ywać nie można.

§. 33. leźli  wierzyciel  przy ią ł  po dniu 
14 iym  Marca of iarowaną  sobie od d łużnika 
w b^nkocetlach summę kapi talną z zastrzeże­
niem przyszłego w tey  mierze zarządzenia , 
na ó wczas dodatkowy obrachunek ma mieys 
sce, a wierzyciel może podług przepisów we- 
dtu"  ołacenia d u g ó w  ustanowionych u po ­
mni ć się o t o , co się mu do zupełnego iego 
zsspo ko hni a ,  w ra.arę da wności  długu przy ­
należy.

§. 59. leżeli  względem summ w rozmai 
tych czasach pożyczonych miedzy w-erzycie* 
lem i dłużnikiem obrachunek b y ł  zrobionym,  
i ieżeii dłużnik przy tern uznał ,  iż część surom 
owych daw nie y  ieszcze wy płac ie  należało 
się,  naówczas  w tym względzie data pier­
wiastkowego skryptu czyli  zaciągnionej  o 
długu, według ducha 35go §t’u z w aż o n ą  b y d ź  
musi,  pozostałe zaś summy w miarę c z a s u ,  
w którym obrachunek należyto ić onychże 
wyiaśniaiąey nastąpił ,  zapłacone  by dź  maią.

§ 4o. Względem kapi ta łów sieroclńskich. 
postanowiliśmy nay łas kaw iey  do za ch ow an ia  
tu, co następuie: ieżeii kapi ta ł  l a k o w y  loko­
wanym b y ł  na imię iednego ty lko  pupillu , 
wtedy  tenże,  iako właściciel  r ze cz y ,  sam 
ieden wynikający  ztąd ubytek ponieść p o w i ­
nien; ieźli zaś razem zebrane pieniądze sie- 
rocińskie pożyczone zostały bez wyrażenia  
w skry pcie imion pupilló w, których poiedyńcze 
summy kepi ią ł  ten s k ł a d a ł y ,  wtedy ka żd y  
z pupi llów o bo w iąz an ym  iest szkodę przez 
zniżenie bankocetli  w y n i k ł ą ,  w  miarę s w e j  
summy ponosić,
A  7-
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gi-ylem pensyi  i d och od ów  
a» pochodzących  z kontraktów , 

^oc! i testamentów,  tudz ież względem o w y c h  
w s z y s t k i c h  sum m ,  które na utrzymanie żón 
r o z w i ed z i o n y ch  za  w y r o k i e m  sądu , lub bez 
w p ł y w u  o n e g o ż , na m o c y  w yr oku  lub k o n­
traktu w y z n a c z o n e  zo sta ły ,  podług  praw ide ł  
pcprzedniczych  postępować  na leży .  Jeżeli 
zaś  przez testamentowa rozporządzenie i w y ­
raźne ośw ia dc zen ie  woli  testatora,  wyzna-  
cz on y  iest do wy pł ac ani a  pensyi  i docho dów  
doży  w ot oic h -k ap i ta ł  podług daw oośc i  sw oiey  
saal i  podlegający ,  naówcz as  tak pensya iako 
też i dochody  dożywotnie  w takich pieniądzach 
sk ładane  b y d ź  m a i ą ,  w  iakicli  prowizye  od 
tegoż kapi ta łu  według  ustanowioney normy 
p łacone b y d ź  powinny.

T ę  więc Naszą  n a j ł a s k a w s z ą  i wy raź ną  
K r ól ew s ką  u c h w a ł ę ,  w y d a n ą  w  calu przy wró ­
cenia h a n d lo w y ch  s t o su nk ów ,  dobrego po- 
rządku i ustalenia społecznego zw iązku  , 
s t a n o w i m y  za  p r a w i d ł o  w e  wszelkich 
p r z y p a d k a c h  płacenia , i do rostrzygania 
wszelk ich sp oró w i ni :zgód, iak icby  się z te­
go względu m iędzy  stronami w y d a r z y ć  mo­
g ł y ;  ro z po r z ąd za m y  oraz,  ażeby ie z a c h o w y ­
wal i  w s z y s c y  mieszkance Królestwa  Naszego 
Węgierskiego i każd y  z nich z osobna,  iakiego 
bą dź  stanu i godności;  tak , iak i wszystkie 
T r y b u n a ł y  Królestwa  i W ładze  sąd ow e o b o ­
w ią za ne  są pod n a j s u r o w s z ą  odpowiedz ia l ­
nością wszelk ie  m ie dz y  stronami w spra wac h 
pieniężnych zaszłe,  lub następnie zayśdź mo­
gące processa , podług  tychże prawideł  roz­
strzygać i nayściśley się do nich stosować.  
P r z y k a z u j e m y  W a m  oraz nay łaska  wiey ,  a by ­
ście to Nasze n a j ł a s k a w s z e  t ym cz as o we  roz­
porządzenie do wia domośc i  i stosowania się po­
d a l i ’ przez w& zys lk ieWładzeKróles twa,  według  
w yd an eg o  przez Nas dzisiay rozkazu  i p o ­
dług ca łe y  o sn ow y  iego istotnie dopełniali ,  a 
tak i sami ie z a c h o w y w a l i , i tym , do k t ó ­
rych  to na leży ,  z a c h o w y w a ć  kazali .  Wreście 
zostajemy W a m  C.  K. ł a s k ą  Naszą  naymiło-  
śc iw ie y  przychyłnemi .

D a ń  tv Naszem A r cy -X i ą ż ęc e i n  mieście 
W  i e d n i u w Austry i  , dnia pierwszego Sier­
pnia T y s i ą c  Osiemset dwunastego roku.

F r a n  c i  s z  ę k  m. p. f

Hrabia  Franciszek K o h a r y  m. p . '

J ó z e f  W  l a s s  i cs  rn. p.

(  Tu następnie w iadom a , Patentem  nay- 
w yiszym  pod. d . 20. L utego r. 181 l S °  obwie• 
szczana skala.)

Wiadomości zagraniczne.
H  i s  z  p  a  n 1 t a .

Fran cuzkie  M i n i s t e r i i u m  W o y n y  Or 
g łosi ło  w  M o n i t o r z e  następuiące urzędowe 
wiado moś c i  z Hiszpani i  :

W o y s k o  F r a n c u z k i e  tv P ó l n o c n ć y  
H i s z p a n i i .

P o  w y p a d k a c h  pod S a l a m a n k ą  za* 
szły rozmaite^ zdarzenia woienne  w B i s k a i ,  
i w t y l e  tegoż w o y s k a , z k tóry ch  celnieysze- 
szczegóły  p r zyt ocz ym y.

Z a  pierwszą wiadom ośc ią  o cofaniu się 
w o y s k a  zwanego  Portug  l iskiem , zabieraniu 
się n ieprzy jac ió ł  do dążenia za  n iem ,  u zn ał  
Jen; C a f f a r e l ł i  naczelny  d o w ó d z c a  w o y s k a  
Północnego  za rzecz potrzebna ściągnąć na­
tychmiast  i skupie w o y s k o  swoie , ażeby  
mógł  ruszyć  na przód,  g d y b y  tego ok ol ic zn o ­
ści w y m a g a ły .  Rozes ła ł  wię c  r o z k a z y  do 
wszystkich Jenera łów d o w o d z ą c y c h  po r ó ­
żnych  mieyscach w Biskai  , a  miano ricie 
Jen: R o u g e t  d o w o d z ą c y  w  B i l b a o  dosta ł  
d. 7.  Sierpnia roz kaz ,  ż e b y  z ta mtą d  w y c i ą ­
gnął,  i prosto do V i t . e r i a  d ą ż y ł / —  Sta ło  
się temu zados yć .  W y w i e z i o n o  iuż chorych,  
kiedy  naczelny Jenerał  C a f f a r e l ł i  dokła-  
dniey uw iadom iony  o stanie w o y sk a  zw an eg o  
Portugalskiem,  postanowi ł  utrzymać  się pr zy  
B i l b a o ,  i ty.ii  końcem p o s ł a ł  rozkaz  pr ze­
c i w n y  pićrwszemu.  Lecz  opuścil i  iuż F r a n ­
cuzi z u p e ł n e  to miasto ;  osada  iego iuz. się 
cofa ła ,  gdy. wtem Jenerał  R o u g e t  za t rz y ­
m ał  się przy D u r a n g o  za  wiedzą  i r o z k a ­
zem Jen: C a f f a r e l l e g  O;  a że iuż ustąpiono 
z B i l b a o ,  chciano p f z y n a y m n e y  przeszko­
d z i : ,  że by  się tam nieprzyjaciel  nie usa do ­
w i ł .  Ja koż  zaraz 00 w y ci ig n ie ni u  osady  
F ra n cu zk ić y  r usz y ł y  wszy stk ie  w  tey pro- 
wincyi  ku py  rokos za nów  ku B i l b a o .  D o ­
w i e d z i a w s z y  się o tern Jenerał  R o u g e t  w y ­
praw i ł  oddział  na w z w i a d y  ku temu miastu,  
gdzie się zebrało iuż 5000 ro k o sz a n ó w  z kup 
M a r q n e s i t a , M u g u a r t o n i ,  i P 1 111 o , 
nia iących  na czele swoiem R e n o  w a l  e s  a.  
K u p y  te , acz w  zn aczuieyszey  l i czb i t  od 
F ra n c u zó w ,  u sz ły  z miasta na ich w i d o k  w  
nie ładz ie ,  i s tanęły  na p r z y l e g ł y c h  górach

<
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W s z e d ł  Jenerał  K o u g e L  do B i l b a o  z g m a  
ko m p an i ia m i ,  naprzeciw którego w y sz fa  za 
miasto municypalnośe z A l k a d ą ,  wynurza jąc  
radość z powrotu iego. W sz ak ż e  rokoszanie 
ośmieleni szczupłą ilością F r a n c u z ó w ,  o d ­
w a ż y l i  sif  z kilku stron na nich uderzyć  te= 
g oz  dnia i nazaiutrz;  ale zawsze  odparci  u- 
tracil i  oko|o 300 ludzi  ; pr zyczćm naywies  
c e y  d o k a z y w a l i  żan darmowi# i pułk de 
M a r c h e .  Ty m cz a se m  wzmogli  s.ę rokosza­
nie świeżemi  posi łkami ,  a 'do tego Anglicy 
s to iacy  pod miastem we  4 fregaty i z b 
g i e m ,  600 swoich  na ląd wysadzi l i .  W i ­
dząc Jen: R o u g e t ,  iż takiey sile nie po do ­
ł a j  po w r ó c i ł  do D u r a n g o .  ZebraL się 
więc iv B i l b a o  wszyscy  hersztowie kup po­
łączonych  i diowodzca eskadry  Ang ie lsk iey ,  
gdz ie  u łożyl i  proiekt uderzenia na Jen: R o u- 
g e t  w  samemże D u r a n g o .  Z ip ob ie ga i ąc  
ón temu, ruszył  d. 21. Sierpnia na przód dla 
p r zyd yba nia  nieprzyjaciół ,  skupionych w mo- 
cnćm stanowisku przy  Z o r n o z a .  Poruczo- 
no oskrzydlenie go 4omu pu ł k o w i  ; lecz o- 
s t rzeżony nieprzyjaciel  wc ześ nie , zw iną ł  o- 
b ó z  w  n o c y ,  i tą, co korpus Francuzki ,  dro ­
gą pociągnął .  Po ż w a w e y  rospraw:e,  p o  
w r ó c i ł  Jem R o u g e t  na swe s tanowisko  wb 
d ząc,  iż cel w y p r a w y  chybiony.  —  U w is d c-  
<*niony. o tych w y pa dk a ch  naczelny Jen: C a f -  
r a r e l l  i ,  poc iągnął  sam z znaczną  częścią 
Woyska  swego na sam o mieysce dla po pa r­
c i a  działań Jen: R o u g e t ,  i toż Jenerałowi 
S o u l i e r  uczynić r ozk aza ł .  Zbl iżenie się 
ich znagl i lo  r ok osz anó w.  do wyniesienia się 
n a gle z B i l b a o ,  przyczem ku p y  ich poszły 
w  rozsypkę.  —  Dn ia  31.  Sierpnia w y r u s z y ł  
Jenerał  C a f f a r e l l i  z B i l b a o  w zamiarze 
s t l gania n ie p rzy ja c ió ł ,  i zapewnienia  sobie 
z wi ą z k u  z miastem S a n  t o n a .  Pozostały  w  
B . l b a o  Jen: R o u g e t  będąc os łabionym 
przez posłanie ki lku oddzia łów,  a ostrzeżo­
n y m ,  i i  znowu zbieraia się zbroyne  k u p y ,  
w y c i ą g n ą ł  : B i l b a o  do D u r a n g o .  *m 
p o w z i ą ł  wiadomość , iż ku py  rokoszanów 
w p a d ł s z y  do gmin nadmorskich tamują'  wy -  
b .eramc p o d a t k ó w ,  tudzież,  iż herszt A r t a -  
l a  b y ł  z batal i ionem w G u e r n i c a ,  ruszył  
d- 13-. Września w  nadziei  przydybania  go 
"nienacka.  Ia ko ż  zasta ł  w t e m  mieście ro­
k o s z a n ó w ;  ale oni natychmiast  między gó ry  
p ierzchnel i ; zkąd  nie mogąc ich " w y w a b i ć  
do w a l k i ,  p o w r ó c i ł  d, n / d o  D u r a n g o .
—- '1 ymczasem,  zebra ły  się nowe fci-py za ­
gra j  aiąc miastu G u e t  a r  i a. Za  danym roz­

kazem, w y c i ą gn ął  Jen: R o u g e t  do B e r g a -  
r a ,  gdz ie ’ przeszedł  pod ' d o w ó d z t w o  Jen; 
D u m  o n t i e r , k t ó r y  w y s z e d łs z y  w  p o l e , 
rozpędzi ł  zaraz r ok osz anó w , p r z y d y b a w s z y  
ty lko  oddział  iazdy  w P I a c e n c i a ,  k t ó r y  
p o ło w ę  ludzi,  a  wsżystk ie  konie utracił.  —  
Dnia  3. Października napadłszy  Jen: R o u -  
g e t  na trzy batal i iony  herszta R e n o w e l e -  
s a ,  ubił mu 200 ' .udzi, a nierównie więce j  
poranił. —  Po  tern rozpędzeniu  k u p ,  wielu 
mieszkańców powróci ło  do d o m ó w .  ( T u  
pochwala  pułku d e  M a r c h e ,  i ki lku ojfice ■ 
rów z innych p u łk ów ) .

W o y s k o  z w a n e  P o r t u g a l s k i e m ,  i 
P ó ł n o c n e .

1
Po ostatnich w y p a d k a c h  w  północney  

Hiszpanii między woyskiem Portugalskiem a 
Angielskiem nic ważnego nie zaszło.  W o y  
sko Francuzkie po mądrze wymiar ko wan em  
i uskutecznionem ciągnieniu,  które wszelkie 
rachuby  nieprzyjaciela z h w i o d ło ,  p r zy by ło  
w zupełnym porządku,  i nie utrac iwszy  ani 
iedne°o w o z u ,  naprzód pod V a l l a d o I i d ,  
a potem poc: B u r g o s .  Jenerał  C l s u z e l  
dowodzący  tymczasowie tern w o y s k i e m ,  p o ­
trafił. wciąghieniu zaradzić wszelkim potrze­
bom onegoż, walczyć co krok prawie  z n ie­
przyjacielem, i nie dać sobie przeszkodzić w  
sw. j i ch obrotach, —  Z d a w a ło  się,  iż Lord 
W e l l i n g t o n  odstąpił myśli  zaczepnego d z i a ­
łania przeciw woysku zwanemu Portugal ­
sk iem;  aliści obrócił  niebawnie znowu usiło= 
wania  w stronę B u r g o S .  Dnia 17. • Wrze 
śnią ruszy ło  woysko Angielskie ku tey twier­
d zy ,  a  nasze o kilka md poza nią s tanę ło ,  
zostawiwszy  ią opatrzoną we wszystko ,  i do- 
smteczną w nićy osadę da obrony  pod roz­
kazami Jen: D u b r e t o n .  —  Dnia 19. r o z ­
począł  nieprzyjaciel  działanie od uderzenia 
ńa gore St .  M i c h e l ,  l edwie co kilku bate- 
ryami umocnioną,  a lubo tam mał y  by ł  
o .dż ia ł ,  d a w a ł  ón atoli  dzielny  o d p ó r ,  i w  
skutku dopiero wielkich us i łowań A ng l i kó w  
poddał  się, u b . w s zy  i raniwsży  przeszłe 400 
nieprzj taciół, Przystąpi l i  potem Anglicy  dó 
szturmu zamku w B u r g o s .  W  trzech t y g o ­
dniach przypuścil i  go ki lkukrotnie,  ale z a ­
wsze ze stratą sv oią;  w szturmie dni i 2330 
Września naymniey  2,500 ludzi  st raci l i ;  dnia 
i i .  PazdA :rnika pułk  Szkocki  wielce  ucier­
p ia ł ,  i ieszcze d, -tĄ. dzielnie bronił  się z a ­
mek. —  Od ebrawszy  przez ten czas woysko  
Fraacuzk-ie zuacznn posi łki ,  g ot o wa ło  się do



zaczepnego zn o wu  d z i a ła n i a ,  oswobodzenia 
B u r g o s ;  lecz przed nadeyście n nawet  po- 

' prłkó .v r, e przestało napastować  p i e p r z y i u  
c i ó ł ,  zn aczną  no codziennie ki -5kę zadnyac, 
D n ia  29. W r z e -ui a wynę-awil Jen: ^ C l a u z ^ l  
k i lk a  odd zia łów na rozpoznanie.  Jeden pod 
s p r a w ą  Jen: F o y  zniszczy ł  cały  batali ion Hi­
sz pa ńs ki  w  samym środku miasta P o z a ,  
w y b i w s z y  opierniąęych się, a resztę goo lu 
d i i  za b r a w sz y .  Jen: M a u c u n e  rfisecinią
Strażą d o w o d zą c y  poszedłszy z Lekką iazdą 
k u  M o n a s t e r o  rozgromi ł  ki lka  sz w a d r o ­
n ó w  le kkiey  i az d y  Angielskie/ .  Dm a 2go 
f* Hdziernika zaszła  potycz ka  m ię dz y  2000 
H i s z p a n ó w  z przednie/  s t raży  w o y sk a  An 
g ie lskiego ,  a brygadą  Jen G a u t i e r  w o k o ­
licy P r o d a n o s ,  oc zem  się iuź dawniey  do 

niosło.  — ■ M ia ł  podceoczas Lord W e l l i n g ­
ton  g ł ó w n ą  kwat er ę  w V ' i l t a  T o r o ,  a G u ­
s t a  u n o s w  Q  u i u t a ryi 11 a. — W n y s k a  zwane  
ł v  rtugalskiem należycie wzmocnione czekało 
zruszeniem na przód na wiadomość.  tylko o 
d y w e r s y i ,  k i órą  połączone p i l  dow ódz tw em  
K r ó l a  J ó z eł.a  ̂ woy-iko śradkowa z południu* 
w a m  miały  z s w o i e y  strony uczynić.  —  
W s z c z ę ło  »ie iuż nieiakie paróynicia)e mię­
d z y  d ow odz ca ini  w o y s k a  H szp inskiego , a 
w s z y s c y  ganią  dz ia łania  Angl ików.  Kastyl-  
c z y k o w i e  narzekają na wywiez ienie wielu 
rzeczy  zabr any ch  w M a d r y c . i e  Jo K o d . r i -  
g o  i Portugali i ,  tudzież na wysłanie zboza ze 
w s z y s t k i c h  prowincy i  ku granicom lego K r ó ­
le s t w a ,  co oznacza,  iż sarni Angl icy  me spo- 
d z i ew a i ą  się gościć długo w Hiszpanii. Nic 
oni nie p ł a c ą ,  ale w y d a j ą  bo ny  lub k w i t y  
z a  dostarczone im potrzebyU a  taki sposób 
p ła c en ia  wcale się me podoba chłopom,  któ­
r z y  się spodziewal i  lepszego o b e y ś o a  się % 
sobą  od mieniących się ich oswobodzicie-  
iaini.

W e d ł u g  doniesień z L i z b o n y  stał  A n ­
gielski  Jenerał H i  11 d. 1, P izdzieruika w  
O  r o p  es. a. Nadaremnie us i ł ow ał  niepokoić 
M a r s z a ł k a  Soult  w  odwrocie iego do > e w i 1- 
l i .  Korpus Jenerała tego, iakoteż korpusy Jene- 
r a ł ó w  H . l i ,  S k e r r i t  i k o o l i ,  nie* przedsię­
w z i ę ł y  n i e w a ż n e g o ,  i n i e b y ł y  wsta nie  prze­
szkodzić  złączeniu się pod JurnJlą Marszałka 
Soult  z w o y s k i e m  środko wem,  tudzież z w o j ­
sk iem zw ans m  Waienc yys kie ,  o ktćiem Lord 
W e l l i n g t o n  (są dz ą c  podług ostatnich iegc 
^epe&zpwj  do  d. 5 . '  Paź-dt iern ua  nie mia ł

źa dne y  wi ado m ośc i ,  tak iak w ogólności  zda- 
ie się,  iż w  korespondencyi  swoiey  z Jenera­
łami Hi  11 i  M a i t l n n d  bardzo iest s p ó ź ­
niony.

Donoszą  z K a r t a g e n y ,  .z  żół ta  febra  
zrządzi ła  tam wielkie spustoszenia;  codzien- 
nie umierało ó do 10 ludzi .  Wsze lk i  handel  
b y ł  przerwanym.  W / ys tk i e  porty na tym 
brzegu, mianowicie także port G ; b r a 11 a r* 
s k i  by i y  zamknięte dla panuiącey  epidemii 
w Króles twis  M u r c y y s k  1 e m

F r a n c y  a.

2  Pttyzu d, go. Października. —  D - i *  
sieyszy  M o n i l o r z a y  tera W y ło k  Sądu 
pr?.ec i w  Exje:ierałotn  ̂M aid e t , L a h o r i e  i 
G  u i d a 1 , i u h  spolnikom.

Kommissya  Woj en na. ,  którą d. 2,3go 
m i a n o w a ł a  RadąAIinistrów pod naczelnictwem 
Arcykąnclerza  P a ń s t w a ,  sk ładała  się z Jene- 
ra ła  D y w i z y i  D e j e a n ,  iako  P re z es a ,  Jene­
rałów Br y g a d y  D e r i o t  i H e n r y ,  z iJuł!;o- 
w n ik ów  G e n e y a l  i M o n c e y ,  z Majora  
f i l i  o o n  i t  i Kapitana  Adjunkto D e  co  11,

Przed  nią stansl i :  1) Jenerał B r y g a d y
M a i  et  , urodzony 28. Cz erwca  1754 w D o ­
l e ,  w  Departamencie Jura , i w y p u sz c z o n y  
z więz ienia ,  w  ktereoi  s iedz ia ł  przed 4 i pó ł  
laty.-o- 2) W i k t o r K l a u d y  usz A ' ex and er  F a n -  
n e k u  ■ L s h o r i e ,  urodzony  6. S tyc .  1766  
w  G a r r o n ,  w Depcie  Mayenne,  Exjen.  B r y ­
gady .  —  2) Maximi l i iau  Jo ze f  G u i d a l ,
maią cy  łat 47, rodem z G r a s s ,  w Dep. du 
V a r ,  Jtxjen, Bryg.  —  Gabryel  S o u l i e r  urod. 
17Ó7 w C a r c a s s o n e ,  Sz ef  batal i ionu l o t ó y  
kohorty g w a rd y i  n a r o d o w c y  w  P a r y ż u  
stoiącey.  —  5) G o m o n d ,  urod. i 7Ó8> P o d ­
porucznik i o t e y  kohorty.  —  6j 1 ' i o u e r e l ,  
urod. 1771,  Adjutant  Major  io te y  k o h o r t y . — 1 
7) F e s s a r t ,  urod. 1769,  Porucz.  iotey  ko- 
h o n y .  —  8) L e f e b v r e ,  urodź.  17Ó7, Poru- 
czn k i o t e y  kohorty .  —  9) S t e e n h o u w e r ,  
urod. 17Ó3, Kapi tan io tey  kohorty.  —  10) 
R ‘ g n i e r ,  urod. 1788, Porucznik io t ey  koli. 
n )  L  e b i s , urod- 1773,  Porucznik fo te y  
koh.  —  12) B o c c h e j a m p e ,  urod, w K o r ­
syce 1 / 70 ,  więzień Stanu od loc iu  lat.  —  
13) L i m u z i n ,  urod. 1773,  Adjutant g w a r d y i  
pieszey P ar yzk ie y .  —  14) G o d a r d ,  urod. 
l /óo ,  Kapitan tey  gwardyi.  —  15) J u l i e n ,  
urod. 1783, starszy Sierż nt gwar dyi  Paryż* 
kięy.  —  16) B e a u m o n 1, Porucznik  g w a rd y i  
P& ry zki ćy ,  —  j 7) C a r 01 1 ; urod. 1779,
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©fficcr Adjutańt  teyż e  gwardyi ,  —-  ig)  R o u f f ,  
Urod. 17 6 4 ,  Kapitan gwardyi P a ry zk iey . —  
19) R a b  b e ,  urod. 1 7 5 7 ,  Puł ko wn ik  tey 
g w a rd y i .  —  20) P r c T o s t ,  urod. J789, 
P orucznik  l o t e y  kohorty.  —  21) V i a U e- 
v  i e 1 h e , urod. 1781 , Adjutant - Podofficec 
gw a rd y i  Paryzkiey .  —  22) Ć a  u m e t  t e ,  urod. 
1784 , ■ starszy Sierżant  tey  g w a r d y i .  —  23) 
R a t e a u ,  urod. 1784, Kapra l  tey g w a r d y i . — • 
24)1 B o r d e r i e u x , uro.d. 1771 , Kapi tan 
gw a rd y i  Pa r y zk ie y  i członek Legii  hono-

Oskarżenie b y ł o ,  i ż  Ex je ner a ł  br ygady  
M a ł e t , p r z e z  z a m a c h  d ą ż ą c y  n a  o b a ­
l e n i e  R z ą d u  i n a s t ę p s t w a  t r o n u ,  i 
w z y w a n i e  o b y w a t e l ó w  i m ie sz ka ń có w do 
broni  przeciwko w ł a d z y  C e s a r s k ie y ,  stał  się 
w in nym  występku przeciw- bezpieczeństwu 

. P a ń s t w a ;  drudzy  zaś obwinieni  byli  o ucze­
stnictwo występku M a ł e  t a .

Pokazano im pisma w y k a z u j ą c e  ich 
przestępstwa,  a Jen. M a i  e t  własne  iego 
pistolety i pałasz.  A  gdy oskarżeni tak  sami 
przez s i ę , ' i a k o  i przez d w o d i  o d w o k a t ó w  
na obronę swoię wyrzekl i  , skaza ł  sąd wo- 
ieony jednomyślnie : 1) Jen. M a 1 e t na 
śmierć i konfiskatę maiątku;  2) jednomyślnie 
także na też k a r ę 1 Jen. P a  n n e a  u - L  a li o r i e 
i G u i  d a l ;  Szefa batali ionu S o u  l i  e r ;  K a ­
pi t a n ó w  S t e e n h o u  a-er  , B o r d s r i e u . s  i 
P i q u e r e l ;  Poruczników F e s s a r t ,  L e f e b -  
v r e ,  R e g n i e r  i B e a u m o n t ;  Kapra la  
R a t e a u ,  wszystk ich iako spolników M a l e ­
t a ;  3) sześć g ło s ó w  przeciw iednemu sk a z a ł y  
P u ł k o w n i k a  R a b b e  na ś m i e r c i  konfiskatę 
m a i ą t k u ;  4) cztery g ło sy  przeciw d w ó m ,  
więź nia  stanu B o c c h e j a m p e  na takąż 
ka rę ;  a  to stosownie do a r t y k u łó w  87 i 88 
K o d e x u  Kryminalnego,  które przepisują: 87my 
„ Z a m a c h y  a ibo  spiski  w  celu odmienienia 
R z ą d u  i następstwa stronu lub uzbraiania 
o b y w a t e l ć w  i mieszkańców przec iwko wł a dz y  
C e s a r s k ie y ,  maią  bydź  karane śmiercią i 
k o n f i ^ a t ą  maiątku.  88my Zamachem t e s t , 
skoro czyn iaki  dla wy ko na ni a  tćy  zbrodni 
za cz ęt y  będzie i . . . . choc iażb y  nie by ł
spe łn ionym.^

Jed nomyślnie , albo  też trzema głosami 
pr zec iw czterem w s z y s c y  inni uznani są w o l ­
nymi .  >—  Na rozkaz Wielkiego Sędziego stra­
cenie R a b b a  i R a t e a u  odwleczone iest 

■ leszcze.
Skazani  na śmierć p o w y ż s z y m  wy ro ki em  

straceni zostali  d, 29, o godz.  4tey po połud.

na równinie G r e n e l l e ,  w  przytomności  
wielkiego tłumu ludzi.  —  Wspomniani  .3 
Exjenerałowie odda  w  na iuz, iako podejrzani ,  
by l i  pad dozorem policyi .  L a h o r d e  s łuży ł  
w  w o ys ku nad R e n e m  pod Jen. M o r e a u ,  
i do processu iego b y ł  wplątany .

X  i ę s t w  o  W a r s z a w s k i e .

Z  Warszawy dnia 14. Listopada. — • Od 
c h w i l i ,  w którćy  Ko nfe der ac ja  Jeneralna o- 
statni raz przemawiała do odrodzonego P o l ­
skiego N a r o d u , znakomite wypadki  z a s z ł y  
przed obliczem świata.  Z b y t  są one w s z y ­
stkich umysłom pr zytomn e,  ażebyśmy ie 
przywodzili  na pamięć;  zb y t  Wielkie i zadzi-  
wia iace ,  ażeby można  co przydać do ich 
świetności i blasku.  Iuż mężni rycerze nasi 
dowiedli  po tyle r a z y ,  iak wielkie iest ich 
poświecenie się dla zn ak om ite j  sprawy oy-  
czyzny .  Niemniey obszerne pole zostało 
dla  spokoynieyszych mieszkańców r o z l e g l e j  
p r z o d k ó w 'n a s z y c h  dziedziny.  —  W  chwi l i ,  
k t ór a  ieclnjrch na znakomite w y s t a w i ł a  cier­
pienia ,  od drugich nowych ofiar w y m a g a  , a  
•wszystkim w  niechybnym skutku na y po m y -  
ślnieysze gotuie nagrody ,  Konfederacja  je -  
nera Ina wydała  odezwę  do N a r o d u ,  którą, 
śpieszymy się udzielić powszechności .

N a r o d z i e  P o l s k i !

Powszechna  s p ra w a ,  którą moc orężar 
przed obliczem świata popiera,  iest razem 
tw o ią  własną.  —  Z tylu wa lk  k r w a w y c h  , 
z tylu świetnych z w y c i ę s t w , z tylu wielkich  
dzieł i t rud ów  naywiększego Bohatyra , t y  
masz zbierać nayzuakomitsze owoce.  —  O  
t w ó y  b y t ,  o twoie imie idzie;  idzie w ię c  o 
wszystko ,  co tylko naydroższem ci bydź  może.  
—  T y  więc  gorl iwością ce l ewać ,  ty  pr zyk ła ­
dem bydź winieneś wszystkim narodom,  k t ó ­
re przysz ły  na krawędź Eu ro py  podnieść w  
tobie obaloną bezpieczeństwa  swego w a r o ­
wnię. T y  winieneś z ostatniem si ł  i ducha 
twoiego natężeniem wspierać tę ważną i t ak  
świętą dla ciebie walkę.  Potrzebaż cię dla 
niey zachęcać do no wy ch usi łowań ? Nie 
masz żadnych nowy ch o f  ar dla tych, k tórzy  
przed ołtarzem o y c z y z n y  przysięgli  sobie 
w s zy st ko  dla ji>ćy p o św ię c i ć ,  wszystkie t ru­
dności prze ła ma ć,  aby  odzyskaną potom­
kom oddać.

B o d ą c y !  Coście uczynil i  w  t y m  z a w o ­
dz ie ,  co ieszcze uczyn ić  n u c i e ,  w s z y st k a



iest W zakresie o b o w i ą z k ó w  Aktem Konfede­
r a c j i  przy ję tych,  i o y c z y z n a ,  n i e ' ia k o  o o- 
i iaię , ale iako  o dług się upomina.

T a  to miłość  kraiu i narodu swoi  ego,  
ta nieprzełamar.a w o l a  nie mienia ianey  oy  
c z y z n y ,  ty l k o  P o l s k i ,  z jednała  wam w s z y ­
stkich serca. —  T a k  w a m  powi ed z ia ł  W i e l ­
bi  w a s z  Wskrzesiciel ;  i w tych rozciąg łych  i 
od le g ły ch  stronach, na jednomyślnych usiło.  
waniaeh  wszystkich m i e s z k a ń c ó w ,  ws ka za ł  
w a m  nadzieię zmuszenia n ieprzy jac ió ł  do u- 
znania praw wa szych .  Okażc ie  m u ,  że się 
n a  niczem nie z a w i ó d ł .

Iuż na jd r o żs za  część rodu waszego,  mę­
żni r y c e r z e ,  w y w L z a l i  się w  naychlubnicy ,  
szym  sposobie z ś l u b ó w  o y c z y ź n ie  u czy n io­
ny ch .  Na szlakach przez Ż ó ł k i e w s k i c h ,  
Z a m o y s k i c h  i C h  o d k i e w  i c z  ó w utoro­
w a n y c h ,  uczul i  się n iew yro dny mi  ich p o ­
tomka mi,  a S m o l e ń s k ,  M o z a y s k  i C z e - 
r y k ó w ,  p r z y b y ł y  w  dzieiach do K l u z y -  
n a i  W  i e l k  i c h - Ł  u k ó  w.  —  Gdziekolwiek  
ręk a  Z b a w c y  waszego,  obok n iezwa lczony ch  
iego hu fcó w,  w y t k n ę ł a  im z a w ó d  s ł a w y ,  wszę- 
dz ie  zas łuży l i  u niego na iey przyznanie,  na  
po to m n y ch  wd zięczność .

W a m  ieszcze spoko yni  mieszkance do­
m o w y c h  zagród zostaie ta droga do przeby* 
cia. —  Nie zniesiecie tego, a b y  o b i o ń c y  w a ­
s i ,  sy n o w ie  i bracia,  niezmierną rozległością 
oddaleni  od k r a i u ,  ogołocer  długiemi tru­
dami  z potrzeb , w y s t a w i a l i  częstemi boiami 
wy c i eń czo ne  s i ły  przec iw n ie p rzy ia c i e l ow i  r 
t w a rd ey  porze roku.  -

N i e  z b y w a  t ś y  ziemi na r y c e r z a c h ;  
niech rycerzom nie z b y w a  na  potrzebach nie- 
oddzie lnych o d  t r u d ów  wo ien n yc h .  Niech  
nasz W s k rzesiciel  u yr z y  n o w e  na ich utrzy- 
manie natężenia-. Niec h  nieprzyjaciel  w i ­
dzi  , że  n i e t y lk o  p r z e d s i ę w z i ą ć , ale i w y ­
t r w a ć  u m i e m y ,. i niech się  pomiesza, w  płotu 
n y c h  swoich nadzie jach.

P o w ró c ą  kiedyś rycerze  w a s i  na łonc  
o j c z y s t e j  żiemłSs p o k a z y w a ć  będą  swoie b l i ­
zny  | o p o w i a d a ć  t rudy  d la  w a s  poniesione. 
O b y ś c i e  im z r ó w n ą  chlubą,  ofiary d la  nich 
czynione  w y  l iczą ć mogli 1:

T a i ć  w a m  nie p o t r z e b a ,  ii. z w y c z a y n e  
■dochody nie w y s t a r c z a ją  n a g ły m  potrzebom 
w o y n y ż e  rządy  o j c z y s t e ,  Rtó iym podlega­
c i e ,  c h w y t a ć  się mu szą  nadzw ycz ayn ych .  
ś r o d k ó w l  p e ł n i j c i e  i ch w e z w a n i a  z s k w a p l i -  
wo śc ia  i  g o r l i w o ś c i ą  -prawych ob ywate l i .  —  
U b i e g a j c i e  się s k ł a d a ć  w s z y st k o  t o j  czeg©

od was  teraz w y m a g a ią ,  i czego ieszcze  wy*  
maga ć będą.

W  t ym  celu Konfederacya Jener: pr zed ­
sięwzięła  tę do w a s  odezwę.  N a y ł a t w i e y s z y  
j e y  dosta ł  się w sprawie  p u bl icz n ej  u d z i a ł ,  
przemówić  do P o l a k ó w ,  a b y  Polskę w s pi e­
rali .  —  K t ó r y ż  z o b o w i ą z k ó w  urzędu iest pe- 
w n i e y s z y m  swoiego skut‘ku?  Ani  "będzie ta ­
kiego międz y  w a m i ,  k t ó r y b y  z imną oboie-  
iętnością poświęc i ł  się na środki suc j fyego  
przymusu,  i po zwol i ł  sobie odiąć ca łą  przed 
o y c z y z n a  zas ługę.

Wysi lenia  w a s z e  są w i e l k i e ,  ofiary l i­
c z n e ,  wyniszczenia  w i d o c zn e ;  ale są ieszcze 
w  w a s z y m  ręku ostatnie ź ród Ja po m ocy  w 
zrzeczeniu się wyg ud,  w ui ec i u  sobie potrzeb,  
do których w  teraźnie jszych  chwi lach udać  
się na leży .  —  Rzućcie okiem na okol ice o- 
g rom aem i  w o y s k a m i  za ię t e ,  na po boiowiska  
w a l k i ,  a  z n a jd z i ec ie  ieszcze nietylko pocie 
c h ę ,  lecz do wielu ofiar sp ra w i ed l i w y  bo­
dziec — • Ubóstwo iest milszem wo sw o b o d zo -  
n ey  o yc zyź n ie ,  iak dostatek w  więzach.

Brzemienna  piorunami  chmura  przebie­
g ła sz y bk o  niektóre okol ice  w a s z e ,  a b y  gro­
my na g ł o w y  niep rzy ja c i ó ł  -waszych wym ioe  
t ł a .  Zostawieni  pod spoko yne m niebem,  a- 
by śc ie  obfite d a r y  u rod zayutgo  roku  zebra­
l i ,  pokażcie Z b a w c y  w a s z e m u ,  żeście na  to 
pokrzepi l i  s i ły ,  abyśc ie  ie na głos iego z w i ę ­
kszą usilnością natężyl i .

P o l a c y  t r w a j c i e  w  t y m  chlubnym dla  
w a s  za w o d zi e ,  a znaydz iec ie  w  nim z a s łu ż o ­
ną poświęcenia się i ofiar nagrodę.  — • D z i a ­
ł o  się na Sessyi  R a d y  Jenera lney '  Konfede-  
r ac y i  Jeneralney Kr óles twa  Polskiego dnia 6, 
L is topada  1812. w  W a r s z a w i e .

JMieysce M ar sz a łk a  Se ymu  i Konfedera- 
cy i  Jen; Kr óles twa  Polskiego,  zastę- 
pu iący
Podpinano : X. Jan G o ła szew ski, 

B iskup Wigierski .

Sekrs, Konf :  Jen; Król es twa  Polsk. ,  
Kaie tan K o i m ian.

W  dniach. io .  i 13- b. nr. rozstrzelano- 
tu  -za dekretem Sądu Pre w ota lncgo  d w ó c h  
szpiegów,  z k t óry ch  ieden w W a r s z a w  i-e, a  
drugi  w  D r o h i c z y n i e  b y ł  s c h w y ta n y .  Spo-  
d z iewać  się n a l e ż y ,  że ten pr zy kł ad  skute* 
czną  będzie przestrogą dla b a w i ą cy ch  się po .  
łobnem rzemiosłem , i dla tych z d r a j c ó w  

kt órzy  r a z u m i u a c  .się b y d ź  ad  w sz e l k i e g o
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p o de jr ze n ia  eaęłnnionyrni, v tr zy m v h  z nie- 
przyjacielem sekretne z,- iąz&i, a ws półroda­
k ó w  rozsiewaniem f « ś  ż y w y c h  wiadomości  
t rw ożą ,

S  z w  e c y  a.

Jeden dziennik pol i t yc zn y  za wi er a  mie­
dz y  innemi następu/ący a r t y ku ł  z S z w e c y i :  
„ P o k ó y  z Angl i ią  ogłoszonymi b y ł  i .iszczę ku 
k o ńc o w i  miesiąca L ipca  iedney niedziel i  po 
■wszystkich kościołaci); bieg gońców na G r i e s -  
l e h a t n n  i F i n l a n d y ę  do R o s s y  i i na- 
Wzaiem b y ł  bardzo ż y w y ;  co większa mówiono 
nawe t  o zawarciu potróynego przymierza , 
m ię dzy  temi trzema Państwami  i o bliskiem 
■wylądowaniu 15000 A n g l i k ó w  do G o t e t i -  
b u r g a ,  a 20000 Rossyan  do K a r l s k r o n y ,  
k tórzy  mieli ws iąśdź w H e l s i n g f o r s  na 
okręty ,  dla po łączenia  się z  w y p r a w ą  szwedz-  
k ą / p r z y n a y m n i e y  jeździl i  często obu naro­
d ó w  Pełnomocnicy wyższego  stopnia miano­
wi c i e  ros syyscy  Xiqżęta i Jenera łowie na 
seym do O e r e b r o .  Pułkownik .zaś  P e y r o n  
p o z w a n y m  został  do sądu wojennego za to , 
i ż  nie broni ł  przeciw woysku  francuzkiemu 
w y s p y  R ii g e n. *) W y p r a w a  sk ładać  się 
m ia ła  oprócz w o y s k a  obcego z 15000 S z w e ­
d ó w ,  którzy  zgromadzif i  się w L a  n d s k  r o ­
n i ę ,  szcze gól nie j  zaś pod K a r l  s k r o  n a ,  
K a r l s h a m n e m ,  i K r y s t i a n s z t a d e m ;  
w  H e l s i n g b o r g u  s t a ły  także liczne w o j s k a  
z ło żo n e  mianowicie z leib-pułk ów  królewskich,  
z ir tylery i ,  i ze skańskich h u z a r ó w ;  p r zy t rz y ­
mano oraz dla przewożenia  w o y sk a  wszystkie 
okręty  przeszło 20 łasz tów maiące, D(va razy 
na  miesiąc sz ły  K o n w o i e  z K a r l s k r o n y  do 
G o t e n b u r g a ,  a szwedzkie  okręty woiecne,  
z a s ła n i a ły  angielskie i rossyyskie okręty ku­
pieckie ,  zagrażaiąc kaprom francuzkim na 
Z  u n d z i e .  W y p r a w a  ta m ia ła  z początku 
Wyruszyć  d. 8. Sierpnia,  potem odłożoną  ią 
na  dzień 2 oty.  Przeznaczenie  iey  zda wa ło  
się b y d ź  taiemnicą,  a dowod zc y  mieli zapie­
cz ętowane  r o z k a z y , które ( według  zdania

*) Jenerał Peyron znaychdący się iak wiadomo 
w niewoli francuzkiey , skazany został (podług 
doniesień z SzlokolmuJ w samey rzeczy na 
srnierc, za to , żo poddał Stralsuod nie mitu 
wszy w Idy mierzę żadnego rozkazu.

k Iku oiób) dopiero w  zatoce K  i ó g i  e r s k i 6 y  
o tw o r z y ć  mieli, *)

T e a t r  W o y n y .
y,

Według  n a j n o w s z y c h  doniesień z W i ł -  
n a  pod d. 20. P aź dz ie rn ik a ,  korpus R oss yy .  
ski jenerała - Porucznika W  i 11 g en s t e i n a- 
z  którym z ł ą c z y ł y  się d y w i z y c  F inlandzkie, ’  
uderzył  na s tanowisko przy  P o ł o c k u .  M a r ­
szalek St. C y r  odpar ł  go dzieluie d. 18- i 
19. Października.  Dnia 20. po b i ł  go również 
Jenerał  Bawarski  W r e d e ,  P o y m a n o  igoo  
niewolnika,  a przy tern wielką  l iczbę office* 
r ó w ,  między którymi  b y ł  Angielski  kapi tan 
okrętowy W i l l u o g h b y ,  k tór y  przy ią ł  s łu ż­
bę rossyyską iako Pułkownik.

W R o s s y  i ogłoszono nastepuiaey bul- 
letyn ( który na piśm ie doszedł rak na­
szych) .

W g ł ó w n e y  kwaterze  zachodniego 
w o y s k a  w B o j a n a c h  **) dnia 
23. Października ( 4. L is t opa ­
d a )  lg l2 .

Urzędowe wiadomości  od wielkiego w o y -  
eka pod rozkazami  Feldmarszałka Xięcia R u -  
t u z o w a .

Dnia 6. ( 1 8- )  Października uderzono 
blisko rzeki C z e r n i s z n y  na w o y s k o  w y ­
noszące około  50,000 ludzi a będące pod

*) Jakiekolw iek są powyższe w dzienniku tym  
umieszczone podania , przecież rzeczą iest 
pew ną , iż  o tey tak wielce rozgłoszone'? wy­
prawie (iakesmy iuz w JSrach 88'nymy 9 1 szy/n 
G a zety  naszey donieśli) wcale iu ż nic nie 
m ów ią, i  owszem woyska powracała na zw y­
k łe  leże swoi e , a przygotowania, które czy ­
niono do wypłynienia w ielk iJyjlo tty  w Karl-  
skronie będącóy, ustały .

**) B o j a n y ,  któ re , iak  na końcu tego bul- 
letynu w yrażono, w pobiiskosci Slonimia 
ieżec m a ia , nie znayduią sir, na żadnóy 
mappie. Pudobnos to iest miasteczko Ro-  
żanna leżące na gościńcu idącym z Brze­
ścia  Litewskiego do Słoniznia a odległe 
około 6 m il niem ieckich od tegoż m iasta,

3



wo dzą  Kr óla  N e a p o l  i t a ń s k i e « o. K o lu ­
mny nas ze ,  które przez ca łą  noc c iągnęły ,  
z b i i ż y f y  się ku n ieprzy jac ie lowi  o św ic ie ;  
b i t w a  t rwała  przez cztery godzin;  pobito 
zupełnie n ie przy jac ie la ,  a w o y s k a  nasze śc i ­
g a ł y  go 27 wiorst  ( 4  mile n iemieckie) az  
pod wieś ' W  o r o n o w. Zo st a w i ł  ón 2500 
z a b i t y c h  na poboiowisku , między  którcmi 
zna yd u ie  się d w ó c h  Jeuer a łó w,  k t óry ch*  na­
zw isk  ieszcze nie wierny.  P o y m a n o  Jenera­
ł a  M e r g i e r  z b o r n a  off icerami i 2000 ludzi. 
Prócz  tego zdobyli  z w y c i ę z c y  sz tandar hono­
r o w y  p ierwszego  pułku kiryss i ierskiego , 38 
d z i a ł ,  40 w o z ó w  p r oc h ow yc h ,  w sz y stk ie  b a ­
gaże  a mianowic ie  c a ł y  e k w ip a z  K r ól a  N e -  
a p o 1 i t a ń s k i e g o. S trata  nasza  za ledwie 
200 ludzi  w  zabi tych i ranionych w y n o s i ,  
lecz iest nam dot k l iwą  przez śmierć Jenerała 
Porucznika B a g a w u t a ,  k t ór y  zaraz  Da po­

czątku b i t w y  poległ  ugo l ż o n y  kulą działo- 
w ą  *). W e s o ł e  te wiadomości  ogłoszone 
zosta ły  natychmiast  woysku  naszemu r o z k a ­
zem dziennym,  a b y  z ł o ż y ć  Wszechmocnemu 
uroczyste  dziękczynienie za to ,  że nasz oręż 
tak  ś w ie tn y m  skutkiem uwi eńczy ł .

Do wi ed z ia no  się w  g ł ó w n e y  kwaterze  
z a c h o d n i e g o  w o y s k ^ ,  które właśnie  ku 
S łonimowi  ciągnie,  iz  Jem Porucznik  Hrabia 
W i t t g e n  s t e i n  korpus Mar sz a łka  G o u v i -  
o u  St. C y r  zupełnie poraz i ł ,  i że w  skutku 
tego zw yc ię s tw a  z woysk iem  swoiem wszedł  
do P o ł o c k a .  —  S p o d zi ó w a m y  się urzędo­
wego potwierdzenia tego w a l n e g o  w y p a d k u .

*) Porównać to z rossyyskim  bulletyncm  , 
um ieszczonym  w K rze Sytym  G azety na- 
sUfc.
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M eteorologiczne postrzeżenia we . 'cennie od dnia 12. do 17. Listopada  1812.

.  ̂
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Czas po­
strzeżenia Barom etr.

Ciepłom ierz
jlcaum ura.

Wilgucio j 
m ierz. |

K ierunek W ia­
trów.

---- ---------- ------ — -
Odmiany

powietrza.

W sch. Słońc. 28, 7 , 2. i —  J, 7- 92, 76. Po. słaby gęste chm ury.
!1Ż 2 .popołud. 285 0, 8. 1 + J, 3 - 7 4 , 3 7 - P . P . W. słaby gęste chmury.

! 1 > 0. w nocy 28, h 8. 1 T  o, 7 - 86, 5 7 - P . P. W. średni gęste chm ury.

1 . IVsch. Słońc. 1 28, 2, 11. —  1, 0. 81, 7 P. średni gęste chm ury ,
4 3 2. po połud. 28., 3 , 7 . | - -  2, Ą 75> 90. P. śr edni chm ury. n

t o .  w nocy. 28, 3 , 7 -%f 6- 83> 90. P o. fV. słaby tasno.

[ Wsch. Słońc. 28, 2, 2. —  7 - 82, 85- Po, W . sła b r iasno.
i 4 | 2. po połud. 28 , 0, 9 - —  >, 4. 69, 23. Po. W . średni chm ury.

| 1 1 0 w nocy 27, 1 1. 8. —  2, 7 ' 76 , 28. Po. W . średni pochmurno, śnieg.

| 1W sch. Słońc. 27, 10, 5 - —  3 - 83, 04. Po. W , średni | pochmurno.
2 po połud. 27, 10, 1 3 - 81, 5 2 . Po. Po W. słaby | pochmurno.

[ 10. tu nocy 27, 10, 6. , —  0, 8 . 86 , 4 7 - Po. sła b y pochmurno.

1 W sch. Słońc. kv, 10, 5 - T 1, 5 - I .88 , 8 5 - Po. Po. Z . sła by pochm urno.
ió' 2. po połud. 27, 2. + 4, 2. | 84 , 85. 7;. sła by pochm urno.

1 10 w-nocy | 27, 10, 11. t  1, 5 - 1 89? 7 I-. Po. słaby chm ury.

J7 ,

J W sch. Słońc. 
' 2. po potud. 

10. w nocy

27, 9,  6.
27,  8, 8
27-, 8,  6 .

• I
t  2, 
+ 8, 
+ 3 >

5 -
9 -

2.

86, 19.
76 , 19.
83 , ° 4

Po, P o, W . średni 
Po, średni 
P o, średni

pochm ur, d eszcz , ; 
rzadkie chm ury . | 
rzadkie chm ury. ;

Omyłki. W  opisie Cyrkułu  Sam borskiego , załączonym  do przeszłego Kurneru tdy 
S a zety , na stronie pidrw szdy, w* przedziale pierw szym , w wierszu  to tym od d o łu , zam iast 
g t r w i ą ż  zaczyna sity- ,u> Cyrkule’ Stryysk  i m, należy czy  tac: S t rwiąż  'zaczyna się w Cyrkule S a ­
nockim , S t r y y  w Cyrkule S tr y y sk im , na stronie za.' g te y , w wieśszu ostatnim p r zed zia łu  
drugiego zam iast 24,56 należy czytai 24,564.


